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W  1 A B O M O Ś CI K  R A J  O W V.

— Vf/  i  l  n  O. —•
W czora , we czwartek, d. 6 t. m., Wmieście

fias/om z uroczystością nay większą obchodzone by
tu święto Wys kich I mienin Nayjaśnikyszego C e 
sarza J egomości Nikołaja I go.  Z rana lud mnogi 
wszelkich wyznań, napełniał świątynie Przedwie
cznego, zanosząc gorące modły , o dni naydłuższe 
i panowanie szczęśliwe J ego Cesarskiby Mości i 
całego Nayjaśnibyszrgo Domu Cesarskiego. W ie 
czorem miasto całe było oświecone.

S a nkt-P e tersburg  dnia 24 listopada .
(* Gazety Senackiey),

Przez naywyzszy ukaz do Rządzącego Sena
tu, pod dniem 12 listopada, Radca tayny, T u cz - 
коіѴ) otrzymał rozkaz zasiadania w departamen
tach moskiewskich Rządzącego Senatu.

t— Przez nay wyższy ukaz do R adzącego  Se
natu pod dniem i 3 listopada, po przedstawieniu 
Jenerał Gubernatora No wo-R iss у у s ki ego i Bessa- 
rabskiego, Jenerał-Adjutayita, Hrabiego W oronco- 

|w n ,  o pełnieniuew ych obowiązków z odznaczającą 
się gorliwością sprawujących obow iązki Gubernato
rów Cywilnych: Chersouskiego RzeczywietegoRad 
cy Stanu M ohilew-shiego  i Ekater-ynosławt-kiego , 
K amerhera 5 tey klassy Dońca-Zacharzewskiego', 
Naczelników miast: Teodozyi Rzeczywistego R ad 
cy Stanu K aznaczejew a  i Kercz-Jenikoli, półko- 
wnika Stępkow skiego, nayłaskawiey ich u tw ier
dzono : M ohilewskiego  Gubernatorem Cyv% ilnym 
Chersońskim; D ońca-Zacharzew skiego  G uberna
torem Cywilnym Ekaterynosławskim ; K a zn a cze
jew a  Naczelnikiem miasta Teodozyi, i Stępkow 
skiego Naczelnikiem miasta Kercz-Jenikoli.

D nia 16 listopada . Rzeczywisty radca stanu 
D em czyński mianowany Prezydentem Komitetu 
Cenzury cudzoziernskiey przy Miuisteryum N aro
dowego Oświecenia > z zostawieniem go w wie- 

Щ d z.y Kol leg i um Państwa spraw zagranicznych , i 
Щл wypłaceniem mu położonych z iirzędu prezesa 

'wyznaczeń, nad pensyą dożywotnią, przeznaczoną 
mu ukazem 26 lipca 1821 roku , za długą i gor
liwą służbę.

—- Sprawującemu obowiązek Dyrektora Kan- 
!  cel lary i Ministra Narodowego Oświecenie, Radcy 
«5; Dworu G ajewskiem u  , rozkazano b y d f  Cenzorem 
|  ubocznym K om itetu Cenzurnego Sanktpeters- 
b burskiego.

^ — Znaydnjący się przy Rzeczywistym R ad 
cy Tayńym Xiążęciu Jusupow ie  w Komitecie Gza- 

iwyrn w rzeczach byłey Kommissyi budowania 
щ  W Mosk wie Świątyni pod imieniem Chrystusa 
^ Z b a w ic ie la  , Radca Dworu D ym itr  M a słó w ,  za 

gorliwą służbę , nayłaskawiey mianowany radcą 
Щ kollegiainym.

-7  D nia  /7  listopada. Senator M ołczanow  
^ z u p e łn ie  uwolniony ze służby.

— Przez Naywyższy Ukaz , objawiony Pizą- 
j§f dzącemu Senatowi przez M inistra  Narodowego 
Л Oświecenia dnia 37 l is topada, na osnowie Nay- 

wyźey potwierdzoney dnia 22 kwietnia tego roku 
Ustawy o Cenzurze, J ego Cesarska M ość  dnia 16 
teraźnieyszego listopada N а у w у Ż e у po tw ier
dzić raczył niżey wymienionych u rzędn ików ,

którzy przez Główny Zarząd Cenzury uznani за
ufnych i zdatnych do poruczających się im obo
wiązków ; Rządzcą kancellaryi przy Głównym Z a 
rządzie Cenzury, zostającego w tym  obowiązku 
przy Głównym Genzurnym Komitecie, Radcę h o 
norowego Karnowskiego. C e n z o r e m  i: I) Do K o 
mitetu Cenzurnego Sanktpetersburskiego: Profes- 
sorów Ordynaryynych luteyszego U n iw e rsy te tu : 
Rzeczywistego Radcę Stanu Łodego , Radcę Dwo
ru  Szczegiowa i ymey klassy Sękowskiego; na u- 
boczuego Cenzora, zostającego w obowiązku Cen
zora Głównego K om itetu C en zu ry , Assesora K o l
legialnego Serbinowicza. II) Do K om itetu Cen
zurnego Moskiewskiego; Professorów Ordynaryy- 
nych tamecznego Uniwersytetu ; R ad có w  Stanu 
Dwihubskiego i G wietajewa  i R.adcę D woru Ś n ie - 
girew aj na ubocznych Cenzorów, będących Cen
zorami w teraźnieyszym Komitecie Cenzury, od- 
stawnych majorów Glinkę i Izm a y ło w a , I I I )  Do 
K om itetu Cenzurnego Derpackiego; Professorów 
zwyczayuych tamecznego Uniwersytetu: Rzeczy
wistego Radcę Stanu E w ersa , Radcę Kollegial- 
nego E rtim ana  i Professora Teologii L en ca . IV) 
Do obowiązków oddzielnego Cenzora przy U ni
wersytecie kazańskim, Professora Zwyczaynego 
Doktora • E rd m a n n a . V) Do K om itetu Cenzury 
Zagraniczney; starszymi Cenzorami: Radcę D w o
ru  Soca i Assesora Kollegialnego H um m elu , młod
sze mi Cenzorami: Radcę honorowego D ukszyń -  
skicgo i Rejestratora Kollegialnego Rode$ Bibliote
karzem lo tey  klassy Xiązęci* Odojewskiego. VI) 
Na oddzielnego Cenzora w Odessie, Dyrektora L i 
ceum Riszeljewskiego, Rzeczywistego Radcę Stanu 
O r  łaj a.

— P. M inister spraw wewnętrznych, d. i 5  lw 
sto pa da objawił Rządzącemu Senatowi, iż C esarz 
J egomość , d. 12 teraźnieyszego listopada naywy- 
żey rozkazać raczył: służącego w Kollegium P ań
stwa Spraw Z agran icznych , Mistrza Obrzędów 
Dworu J. ( 1. M. i będącego w stopniu Kamerhe- 
ra Xiążęcia Borysa J u su p o w a , przeznaczyć do ] 
Ministeryum spraw wewnętrznych dla osobnych| 
poleceń, zostswująo przy nim i urząd Mistrza Ob 
rzędów.

jB ajazet dnia  31 sierpnia.
(•  Pszczoły Północney.)

Już dzień czwarty, jak Ruscy weszli ze zwy- 
cięzkim orężem swoim do nieprzystępney z same
go przyrodzenia twierdzy Bajazetu. Nie wielki 
oddział woysk, pod wodzą sprawującego obowią
zek Naczelnika obwodu Ormiańskiego, Jenerał- 
majora Х сіа A . H . Czewczewadze, przeznaczony do 
zajęcia tey twierdzy, wyruszywszy, dnia s 5 te ra
źnieyszego sierpnia, z obozu pod wioską C hatka - 
bar, leżącą w obwodzie O rm iańskim , nie daleko 
od granic naszych z tureckiemi dzierżawami^ prze
szedłszy , po nader trudneу drodze , n o c ą , przez 
góry A g a d ź ig  , dnia 27 , stanął już blisko B a ja 
zetu , i, po bitwie z jazdą turecką, która się ocali
ła ucieczką do twierdzy i  unipśła, z sobą chorą
giew , przeb itą  (*), opanował znaydującą się o

(*) B a y r a k ta r  (niosący chorągiew,) nie zw a
żając na ogień kartaczow y> m iotany z  d zia ł
p o d  dowództwem S z t ab s-K a p ita n a  a r ty lle ry i



-4 'wie w iorsty  od miasta fortyfikacy» Zmngczer 
Nazajutrz, toęść oddziału naszego poszła za;^c mia
sto, ule zważając na ogień działowy, dosyć celnie 
miotany z twierdzy, i Basza ba|azet«nski o uwoch 
buńczukach, widząc taką determmacyą Ruskich, 
orzymuszony b y ł ,  po natarczywi™ rozproszeniu 
przez naszych jazdy t u r e c k i e / , twierdzą ^siebie 
nam poddać, przysławszy w tym celu do Kacze! 
nika oddziału parlamentarza. Niepodobna opisać 
zachwycenia tuteyszych mieszkańców, po wiąkszey 
części Ormisnów, k tórzy wyszli na spotkanie zwy- 
ciezców , i błogosławili wsrod szczerych powin
szowali, P an» ' Rossy i ,  którego orężem vyyrwam 
zostali z tak długiego „ciemiężenia, И  . № £ 4  
Muzułmanów. Basza, rodem Kurtyn,ec, z fam. In 
bardzo znakomitey i starożytney , w ład c y  megdy- 
Peszeliku bajazetańskiego, i»ko posiadłości su C 
syyney , wzrostu nader wysokiego, jeszcze dosyć 
młody, fizyonomii pociąga;ącey, na ktorey w wy
raźnych rysach malował się smutek jego pom 
nia" wyjechał na spotkanie jenerała, , z pokorą

^ % r a T e t ^ ” omtacżey dwie twierdze 
znaydujące się w mieście, nader są uderzającemi 
ze swego urządzenia : twierdza starodawna, skła
dająca l i ę  z kilku oddziałów, w których się mie
ściła jego familia, bliżsi urzędnicy i straż, pizy- 
klejona, mówiąc bez przenośni, na okropney J  
niosłdści do skał ogromnych, wzndśz^cych się p - 
nad miastem; twierdzę nową stanowi p ięлn}, г у  
ro-arabskiey czyli gotyckie у architektury pałac, 
z białego ciosanego, z rozlicznemi ozdobnui kamie- 
nia* gmach ten, xvedhig śłow mieszkańców tu te у 
szych, budow any był przez do blisko lat, i tetaz 
ieszcze nie zupełnie skończony : zaczai g 
teraźnieyszego baszy, daley budował oyc.ec jego, 
a teraz zostawiony tak przez baszę, z uprzedzenia, 
że um arli  w nim dziad i oyciec jego, którym winie- 
sione mauzolea tu  się tez znaydują. u ° ^ a 
kosztowała kilka milionów, tym bardziey, «e, dla 
niedostatku w bliskości materyałow do buuowa- 
nia, każdy kawał kamienia białego, z robotą , o- 
płacano po x czer. *t., jak o lem świadczą Ы ны 
baszowie; Ileżto to tak ich  kamieni trzeba było 
koniecznie na zbudowanie pałacu jednego z na у o 
gromnieyszych! W idok  z tego pałacu na miasto 
zbudowane na wyniosłościach w kształcie amtit - 
a tru .  stawi oczom nader powabny obraz.

Dzieli 5 o sierpnia zostanie pamiętnym dla mie
szkańców Bajazetu: zrana, na dosyć obzerney  ró 
wninie, (co stanowi niepoślednią rzadkość w  tu- 
tevs/em mieście, zbudowanem na wyniosłościach), 
odprawiona by ła  cerkiewna parada woyskowa, któ
ra w praw iła  w zachwycenie tuteyszych mieszkań 
ców i samego baszę, widokiem nigdy dotąd przez 
n ich  niewidzianym. Całe tu  duchowieństwo or
miańskie, zebrawszy się na równinie, było uczę- 
stnikiem odprawianey mszy załobney po Mogo^fa 
wioney pamięci C e s a r z u  A l k x a n d r z e  P a w ł o w i c z u , 
oraz dziękczynnych modłów za wzięcie miasta. I o- 
tem Jenerał prżyymował, w nowym pałacu, Baszę, 
bliższych urzędników i zacnieyezych zpomtędzy 
tuteyszych mieszkańców, razem ze. wszystkimi 
officerami naszego oddziału; w ydał im świetny o- 
biad, gdzie, przy spełnianiu za zdrowie C e s a r z a  
J e g o m o ś c i , pośród gromu dział, basza i jego boko
wi, wedle z w y c za ju  Muzułmanów pili sorbct. I 0
obi odzie wesołość zajęła wszystkich, i zdawało się, 
Że niebyło różnicy między radością zwycięzców a 
zwyciężonych. Przewyborna muzyka pęfku JNa- 
szeburgskiego. śpiewacy kozaccy i muzyka turec
ka z mnóztwem kotłow, bębnów i rozkow złozoca', 
naprzf mian obudzały pow szechną wesołosc, a lan
ce narodowe i ruskie zakończyły ten obchod woy- 
ekowy.

W  tw ierdzy znaleziono 12 dział, 2 btmczu- 
ki, 5 chorągwie, wielki zapas potrzeb artylleiyy- 
skich. broni, pro w laniu i t. d. Ze strony nie przy 
jacielskiey poległo 10 żołnierzy; z naszey 2, i ra~ 
nionych 6. Z resztą, w tey bitwie, tak u nieprzy 
jacioł, jak i u nas strata naywiększa była w ko‘ 
ni.ach; rozprawę albowiem dnia 27 sierpnia, mo
żna raczey nazwać bitwą kawaleryi. Jeńców w mie 
ście zostało do 200 ludzi, których, z obawy zara
zy» przed tym czasem grassującey już w mieście» 
Jenerał poczytał za rzecz niebezpieczną w у szu ki 
wać po domach, tem bardzie у, że po zajęciu tw ier 
dzy,<łany był rozkaz oddziałowi nie wchodzić do do- 
mow mieszkańców; co też ze strony niższych rang 
woy sko wy eh? którzy się odznaczyli, w ciągu całego 
pochodu,ścisłem postrzeganiem karności, dopelnio- 
nem było naydokładniey.

B iu m in a  . jech a ł spokoynie i  pow ażnie na  
koniu, i kiedy koń b y ł zabity, a  drzew iec cho
rą g w i podłam any, on, pod ją  wszy ją , um knął 
w obliczu d r iy U e r y i, p r z y  k tó rey  , z p r z y -  
tzy r iy  fn a łey  liczb у  kaw aleryi, nie było in - 
n ey  zasłony-^ prócz p iechoty .

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  10 grudnia,

(z Gasety Warszawskiej).
Tow arzystw o Królewskie W a rsza w sk ie  p r z y  

jaciół nauk  odbędzie posiedzenie publiczne w na- 
stępujący poniedziałek dnia i 5 grudnia 1828 г.-

i. Prezes Towarzystwa, Jzu}ian Ursyn JSiem - 
cewicz zagai prosiedzenie. 2. Dziekan U niw ersy te
tu . F e l B entkow ski, czytać będzie pochwalę ś. p. 
Suro wiec ki ego. 3 . Dziekan U niwersytetu K aro l ™ 
Skrodzki, rap port De p u tacy i Towarzystwa o pi- Ц 
śmie Woyciecha Jastrzębow skiego  Mag. F«I. o w y й 
padkach spostrzeżeń meteorologicznych od pół wie 
ku  czynionych w fV arszaw ie . 4 . Członek Town 
rzystwa Karol Kurpiński* rzu t oka na operę w o- 
góiności. 5 . Profesjor U 1̂1 wers. F ry d e ry k  S k a r 
bek, Wiadomość o Instytucie Berlińskim dla po
praw y mbralney zepsutych dzieci. 6. Professor 
Uniwersytetu Kazimierz B rodziński, pochwałę e, 
p. Lipińskiego. 7. Prezes Towarzystwa, poezyą.

Mieysce posiedzenia w domu Towarzystw 
przy K ra  ko wskiem-Przedmieści u.

Zacznie się posiedzenie o godzinie wpół do 
jedenastey.

F  R А Я C Y A.
P a r y ż  dnia 28 listopada.

(g G a z e ty  Warszawskiej.)
Dnia 24  b. m. Umarła tu, w średnim w ieku 

J. K . Mość Xiężna M a r y  a T eresa  Bourbon  H r a 
bina Chinchon. Była ona córka ś. p. Infanta Hi 
szpańskiego L u d w ik a ,  k tóry  ty tu ł ten stracił 1 
przyczyny zaślubin swoich z jedną Arragonką, jak 
kol wiek należała do nayznakomitszych rodzin 0- 
wey prowincyi. Nieboszczyk Iia rd> nał  Bourbon, 
A rcy-Biskup Toledański , najcnotliwszy 1 nayo- 
świeceńszy z Prałatów hiezpauskich, i l ięjónt kra 
iu podczas niewoli F erd yn a n d a  we I  rancyi, pył 
bra tem  H rab iny  Chinchon. Cnotliwa ta Xtęzdi 
czka, niechćąc sprzeciwiać się życzeniom swojego 
wuja K aro la  1 Г ,  oddała rękę ulubieńcowi jego 
Х іе с іи  Pokoju. Od roku 1808 nie żyła z mężem, 
X i ę b a  S a n  F ernando, jey siostra, była jey nay 
tkliwszą przyjaciółką. K ilka  thiesięcy temu, K ró  
F erd yn a n d  zmarłey teraz kuzynce s w o jey, peł 
ney cnot H rabi ni Chinchon, zapewnił środki u 
trzymania się na stopie przyzwoitey wysokiemu 
iey urodzeniu. Całe zeszłe lato mieszkała w zam^ 
ku d’ Л гпЬпѵіІІё, blisko Gonesse. J. K . Mość 
M a r y a  T eressa  zostawia po sobie jedyną córkę . 
poślubioną synowi X ’»ęcią Rzymskiego B u sp o li . 
dziedziczkę ty tu łu  i majątku matki.

W  dzienniku P osłan iec  Iz b  czytamy nastę
pujący artykuł: „Zradością widzimy szczęśliwe 
postępy naszey polityczney powagi w Furopie. Po 
tak wielkiey sławie, lecz zarazem po tylu nieszczę 
ściach, zaymuje znowu pomału F ra tc y a  pod po- 
dwóyną opieką tronu i ustaw wzniosłe swoje sta
nowisko. W śród  w ielkich spornych pytań, 0 któ 
re  w tey chw ili  idzie, umiał gabinet zachować 
zaszczytną neutralność; a wierny swoim układom 
odznaczył się pracowitością i chw ałą , która dzi 
siay jest naycelr.ieyszym warunkiem potęgi i siły 
Rzućmy tylko okiem na nasze woysko i m arynar
kę; wszędzie bandera francuzka uszanowanie od-



ЦЬіегл. Brezylia i Moręa są świadkami władzy, ja- 
gjką ma imię Króla i oyczyzny. Szczęśliwe ukła- 
| ' l y  albo raczę у samo rozwinięcie naszey p o tęg i , 
|  były dostateczne mi do zjednania naszym prawom 
^szacunku i przyśpieszyły wykonanie układów, Mi- 
I  uistery urn nie jest tak prożnem, ażeby sobie zasłu- 
|g ę  z tych skutków przypisywać miało* które tyl- 
| k o  winniśmy za ułani u , jakie Francya w K rólu  
pi swoim pokłada, i to tylko szczęśliwe porozumienie 
|,się może ram całą dawnjj pomyślność wrócić.Niech 
£nam jednak będzie wolno wspomnieć w tem rniey- 
i|scu , jak srodze niektóre gazety za swe niewcze- 
|sne  przepowiednie ukarane zostały. Doświadcze- 
Im ę  musiało nauczyć rozsądnych ludzi, ze nie po
t r z e b a  dawać w ia r y , pierwszym zbyt żywym o- 
|świadczeniorn. Odwołujemy się więc jeszcze raz 
Ido mit ości oyczyzny naszych pisarzy i wzywamy 
§ich, aby sobie brali zawsze za wzór jednomyślność 
|pism angielskich, gdzie tylko idzie o sławę i ho- 
|no r  narodu. Zapewne rząd nie będzie odpierał 
|"Ррогусуі; jest oua słuszną, jeżeli t j lk o  uderza na 
I Ministrów i ich  czynności; lecz skoro jest mowa 
go godności naródowey , o naszym w pływie w  Eu- 
|ropię, jest obelżywą i namiętną po li tyką ,  niego- 
|dną dobrego obywatela» W  takich przypadkach 
Ibyłoby dobrze, aby wszystkie pisma peryodyczne 
podpierały pptwarze przez nieprzyjaciół Kraju rzu- 
jcane.5’

—w Odebrano tu wiadomości od młodego Re* 
yerg ie , k tóry  za przedstawieniem professorów o- 

. grodu botanicznego, otrzymał z Ministerstwa spraw 
swew nętrznych wsparcie czasowe , na podróż do 
Iazyatyckich prowincyy A ch a lcych u  i K a r  su, dla 
jj/br,dania ich pod Względem zoologii, botaniki,
І mineralogii, wszystkich części historyi naturainey.
ІMłody nasz rodak w miesiącu sierpniu  znaydoWał 
|się w T y flis ie  i miał w krótce pojechać do powia
tu Elisewastopolskiego , gdzie są kopalnie a łunu , 

[których jeszcze nie widział żaden z naturalistów 
I yuropeyskich, P. Xłevergie, zamyślał wrócić ztam* 
itąd do T y flisu , przez góry B a m b a k ią  i R achetią , 
Sokolice praw ie  dotąd nieznane uczonym, a w któ^ 
i rych moźeby się dały odkryć korzystne jakie dla
1 handlu w idoki.

A  N U L  1 A.
J Londyn dnia  26 listopada.
2 1 (z Gazet}' Warszawskiey).

Na zgromadzeniu towarzystwa Katolickiego 
|w  Dublinie dnia 20 b. m. zriaydowali się: M argra
bia C ldnricarde , zięć zmarłego Ministra Cannin- 

, oraz Lordowie K illeen , A cheson  i Seymour. 
jPrzyjęło wszystkich z radością, Lord ЛЦІеёп o- 

taras się vy nioskom  Pana B o r b , aby Katolicy 
(.zarwali wszelki związek z protestantami; Wszela
ko Рам Forb  postanowił ponowić swÓy ѵѵріозек 
d. 2d b. m. Pan CcppinyeC  zapowiedział, iż do
magać się będzie wiyżema ścisłej odpowiedzią!- 
ności na Deputacyą Katolików wysłać się mającą 
do Anglii: Pan L aw fess  przyrzekł popierać Iq żą
danie; lecz Pan O* Connęll oświadczył, iż w г.лхіе 
przyjęcia takiego wniosku, nie zechce bydź cz,ma
kiem wspoumioney Deputacyi.

. T  u a c Y A.
S ta m b u ł d. 10 listopada.

(s iiazfty y/arasawst-i.. y).
I W ie lk i  Sułtan bawi ciągle w obozie W H a- 
l  m is-C zyflik; z powodu jednak dżtiżystęy pory ro 
l k a .  zajął tameczne koszary , dokąd Ministrowie 
I Porty bywają często wzywani naradę. Z t e y s a -  
|mey. przyczyny umieszczono woyśko częścią w 
|koszarach . częścią na kw aterach w przedmieściu 
i Djub.
I Korpus znanego C zap aha  Ogtu [Czelale ddi- 
§ na  Baszy), który tędy niedawno przechodził, wy
nosił 12,000 ludzi, po większey części jazdy, p«ży

łby! tu oraz K u r i  Baszą z A d a n a  z licznym kor- 
Ipusem jazdy.

Bardzo trudno dowiedzieć się tu coś dokła- 
jdnego o w ypadkach wojennych; gdyż od czasu u- 
ipadku W a r n y , P o r ta  zachowuje ciągłe milczenie, 
'względem doniesień od w nyska. Na morzu Czar-

nem panują częste burze, podczas k tó rych  kilka! 
okrętów-kupieckich miało utonąć. Flota wojenna! 
Turecka przy uyściu Bosforu otrzymała rozkaz| 
wrócenia do zbrojowni morskiey tuteyszey, w szak
że kilku statkom tey flo ty  zalecono popłynąć doi 
Hellespontu, gdzie przy brzegach zbiera się kor-j  
pus obserw acy jny  pod dowództwem S a r i Su le i- j  
m ana  Baszy.

Niedawno W iez iono  brata złożonego Zurzę-l 
d i i 'W .  W ezyra ,  i cały majątek jego wzięto w  se-1 
kwestr. A tis z  Basza, k tóry  podczas tey kam pa-l  
tiii odznaczył się -w rozmaitych zdarzeniach, do -8 
zna je coraz więcey 'względów S u łtaha ,  i oUzy -1 
m ał dostojność Baszy ó trzech bnńezukach. K i l -1 
k u  Ulemów', a mianowicie byłego Kadiaskera. Jz~% 
ze ta  M olla G elszedszi-sade  i Kessedar.1 Deflerda-I 
ra ,  skazano na wygnanie, pierwszego do D c/поІуЛ  
ki, a drugiego do C ypru.

Od g r  anic tureckich i 4 listopada. |
G-azęta Agramska donosi od granic Bosriii pod |  

d. 12 b. ni., iż według otrzymanych wiadomości,! 
zwołani dó Traw niku  Kapitanowie z całe у  Bośniil  
i H ercegow iny  jeszcze nieskończyli swoich narad .!  
Słychać, iż powszeyhnie miano ogłosić rozkaz W . l  
S u łta n a ,  aby wszyscy ludzie zdatni do broni w §  
całey Bosnii udali się pod chorągwie swoich K a - 1  
pi tanów. Wtenczas tylko , gdy" w jednym d ó m u l  
jest więcey, tliż 5 mężczyzn, jeden może pozostać.! 
Jeśliby kio wzbraniał się póyść d,ó w ojska, w o l - l  
110 jest innym zabić go, i majątek jego między s i e - l  
bie podzielić, W ..M ufti,  przy  wystawieniu Sand- 1  
żak-Śzerifu (chorągwi M ahom eta) rzucił  k lą tw ę !  
ha wszystkich Muzułmanów", którzy wzbraniają I  
się udać na woynę, lub dają pardon n ieprzy jaćie- i  
ło w i ,  albo poddają się w niewolą. Związki h an - 1  
dłowe nie doznają zatamowania w całey Bośni?. І

W  dniach g, 10 i 11 b. m. były  wielkie u - l  
roczystości w JJelgradzie. z powodu, iż w haremie^ 
zimow ym w Stam bule , urodziła się córka W. Suł-S 
tanowi. Щ

Prezes Grecy! w ydał następujące ‘ pos tarm -f 
wienie o poczcie (T a k id ro m e io n ) : 1) Urządzamy! 
pocztę dla korrespondencyi między rządem i krajerhj 
Poczty  tey mogą także używać mieszkańcy kraju? 
i inni do swych korrespondencyy pryw alnych-i 
2) M iejscem  centralne-m tey ipstytucyi będzie- 
miasto, w klórem  rząd ma swoje siedlisko. 5) 0 - 1  
gól u a jego d y re k c ja  ̂  przez rząd będzie powierzy 
na jednemu z mieszkańców kraju. 4 ) Urządzone1: 
zostaną centralne biura pocztowe w  A rgos, w T r i- \  
polizzie, w E pid a u ra s, a dopÓKi rząd zostaje w |  
Я ginie, л w S yra .  D y rek c ja  jey zostanie powie-1 
rzona Kommissarzowi zdrowia • w głębi k ra ju , |  
gdzie nie ,ma kommissarzów zdrowia , urząd ten І 
będzie powierzony jednemu z Demogeroiuó w. k ló -i  
rego rząd obierze. 5) . Szczegółowy do..óv poczt. | 
równie w Morei jak nk stałym lądzie G rkb ii ,  po-? 
więrzony będzie jednemu z Demogeronlów-, n a ‘i 
лѵ.узра.сЬ zaś, kommissarzowi zdrowia. 6)  J e n e - i  
ra lny dyrektor odsyła listy do dozorców central- - 
ny.c.b, a ci 'rozdzielają je po między szczegółowych \ 
dozorców; i odwrotnie: kaziiy dozorca odsy ła li- -!  
sty1 do dozorców ćentrałriycó: 7) Sszcżep-ółowi do*i 
zorc.y wydadzą listy osobórti cło k tó rych  saadres-d1 
sowano, przez posłańca; którego w.ezwą do te-cro 
załogi mieyseowey. 8 ) Lzaś ocłchodu gopców p o - 1̂ 
czlowych, obowiązki jcneraliięgo dyrektora, d o -f  
zorców centralnych i Szczególnych, zostanie u rz a - 1 
dzony osobućm postanowieniem. W  P oroś, dnia " 
6 października 1W8 rókirvx ł- " |

, — D n ia  / 5  —
P szczo ła  Grecka  zawiera następujący rapport  na* *’ 

ćzelpego- Jenerała  Churdh  do PrezesifGrecy!.pisany ! 
z oboхц na przy lądk ii A c tiu n i d. 5 pażdzler: ..Bośpic- 
szam udzielić j  W  P. ważną wiadomość, Іх Ч ’ІоіуІІа 
Grecka, k tórey  mam powierzone <iowód‘/two, wc- 
szła do zatoki AmbracyysUoy,. co nastąpiło  dziś 
wśród jasnego d n ia ,  pomimo wystrzałów działo
w ych  tureckich  z warowni Parrtecra/pr, .Prewe- 
Zy i 1  u n ia , oraz k arab ino Yvych z P fiew ezy . Na 
Znakomitą pochwałę zasługują waleczni oficerowie 
mofsey, którzy wiejokrolnie-mie zważali na śmierć 
robiąc sobie konieczne prze jśc ie ,  k tóre  dotąd za 1

5 * §



niepodobne poczytowano, ze względu, i z straszne 
baterye po obu stronach broniły tego przejścia, 
tak ważnego, iż kule z broni ręczney sięgały z je
dnego brzegu do drugiego. Woysko Indowe stało 
pod mcjein bezpośrednićm dowództwem na p rzy 
lądku A c tiu m  przy  zamku F u n ta ,  dla pomagania 
w  potrzebie działaniom walecznych naszych ma
rynarzy, i ratowania ludzi na statkach, któreby ba- 
terye  nieprzyjacielskie przedziurawić mogły, l i ę -  
kny  ten przykład miłości oyczyzny okazallszcze- 
góiniey kapitanowie statków kanonierskich d n -  
d rzey  K liffo  i A n d rze y  Tenehe, oraz kapitanowie 
statków mniejszych A n a s ta z y  Paraskew a, Theo- 
philos i  Theocari. Nie omieszkam udzielić J V\ . 
Panu  dokładnych szczegółów o odwadze każdego 
z tych  walecznych wojowników , i prosie rządu
0 zaszczytne uznanie dla tych  znakomitych ofice
rów m orskich.46

A m e r y k a .
(zGaiety Warszawskiej). .

L isty  z L a g u a y ra  pod dnia 2З września me 
wystawiają pomyślnego stanu rzeczy w tey czę
ści Kolumbii. Handel upadł; brakuje pieniędzy
1 zaufania. Nowa- ustawa Kolumbii przez B o h - 
w ara , obeymuje między in n em i: „ Oswobodziciel 
prezydent może powierzyć dwa ministerya jedney 
osobie. Żaden rozkaz rządowy nie obowiązuje ani 
władzy, ani osób pryw atnych , jeśli go nie. podpi
sał minister właściwy. W  razie choroby, nieobe
cności, lub zgonu Prezydenta kraju, oheyrnie po 
nim rządy Prezes rady M inistrów , który natych
miast zwoła reprezentantów. I le  razy Prezydent 
kraju radzie nie przewodniczy, tyle razy zastępuje 
go Prezes Rady M inistrów. Rada stanu przedsta
wia dekreta i postanowienia , składa spraw ęnaro- 
dowi wraziewypowiedzenia woyny, traktowania
0 pokoy, ratyfikacyi trak ta tów  i ile razy otrzymuje 
do tego rozkaz, przedstawia do nommacyi kandy
datów na prefektów, wielkorządców prowincyy,ko
mendantów , arcy biskupów i inne godności ko
ścielne, n iem nie j  na wyższe urzędy w rozmaitych 
odnogach administracyi. Dla lepszej administra- 
cyi podzieloną będzie rzeczpospolita na p re fek tu 
r y , a in tendentury  są zniesione. W  kazdey pro- 
wincyi będzie wielkorządca, którego obowiązki 0- 
znaczone są przez prawo. W y ro k i  wydawane bę
dą w imieniu Rzeczypospolitej i pod powagą praw. 
Jedną z naypierwezych czynności rady stanu bę
dzie organizacja  sądownictwa , sądów przysię
głych, policyi poprawczey i admimstracyi publi- 
czney. W szyscy Kolumbiyczykowie są równi w 0- 
bliczu prawa i mogą posiadać urzędy cyw ilne , 
duchowne i w ojskowe. Każdy używa jednako
w e j  wolności i Ыз może bydź więziony za zwy- 
czayne przestępstwa, chyba jeśli prawo lub wła
dza na piśmie tego wymaga. Ohyda kary  nie spa
da na rodzinę ukaranego. Każdemu wolno jest o* 
ełaszać swoje zdanie z zachowaniem przepisów pra
w nych przeciw nadużyciu druku. Własnosc K o 
lum bijczyków  jest nietykalna; a jeśliby ogół, w ła
sności p ry w a tn e j  koniecznie potrzebował, rząd

1 winien wynagrodzić ją poprzednio. Kolumbiyczy- 
|k o m  służy prawo podawania petycyi, z zachowa

niem w tey mierze przepisów. Religia R zym 
sko-Katolicka, jako religia K olum bijczyków, bę
dzie utrzymaną i doznawać ma opieki rządow ej.  
Nowa ustawa obowiązywać będzie do dnia 2 stycz
nia 18З0, w którym  zgromadzeni Reprezentanci 
nadadzą krajowi nową ustawę.” Teraźniejszą pod
pisali w  JSagota dnia 27 sierpnia r. b. oswobo- 
dziciel B o liw a r , M inister spraw  wewnętrznych 
J ó ze f R estrepo , M inister spraw  zagranicznych S ta 
nisław  K ergaro, M inister woyny R a fa ł  JJraane- 
ta : M inister skarbu  M iko łay  Tanco.

R  0 Z IM A 1 T E WI ADOMOŚCI .
Chorągiew M ahom eta  w a rm ii T ureckiey.

(* Gazety Saakt-Petersburskiey).
Chorągiew ta (Sandzak Szeryff), według po 

dania tureckiego, była używana przez założycie
la iślamizmu, Mahomet i pierwszych kaliffów, 
od których przeszła du dynasty i Ommiadów w 
Damaszku (G61—y5 o), potem (760) do Abbasydów 
w Bagdadzie i Kairze. Kiedy w 1671 roku Selim I 
zawojował Egip t i obalił K a li f fa t ,  chorągiew ta 
dostała się domowi Osmańskiemu , i od tego cza 
su, uważana jest za paliadyum państwa. Z począ
tku, znaydowała się ona u baszy Damaszku, któ 
ry , jako stróż karawan pielgrzymskich, przepro 
wadzał je z tą chorągwią do M ekki. Za panów a 
nia Amurata I I I ,  w 1669 ro k u ,  ca przełożeni 
W ielk iego  W ezyra , Sim ana-baszy , przeniesiona 
została do znaydującey się podówczas w W ęgrzecf 
armii tureckiey, w celu przywrócenia osłabione) 
w tedy karności woyskowey i zapalenia męztwa 
w  wojownikach. Mahomet I I I  (ibgG— ібоЗ) nazna 
czył do tey chorągwi straż z 5 oo Emirów, poi 
dowództwem głównego Emira Nakibał-Esztrat;' 
W  późniejszym czasie postanowiono było z od 
dzwiernych seraju 4 o do noszenia chorągwi, któ 
rzy ją nosili, a wszystkim stanu woyskowego. ta 
koż znanym pod imieniem czterech ro( (Boluks 
Erbaa) jeźdźcom przepisano za powinność jey bro 
nić. Ten Sandżak S zeryff ,  (Sandżakiem nazyw- 
się każdy sztandar, z tkanki jedwabney, zielonej 
jaki ma każdy W ezyr,  zarządzający prow incją) 
chowany jest we czterdziestu pokrowcach k i j 
kowych i w zielonym sukiennym futerale, w któ 
rym  takoż leży nie wielki korau, napisany przey 
Kaliffa Omara , i  klucze srebrne Kaaby , trun 
Mahometa, które Selim I  dostał od SzeryfT* MeH 
ki. Chorągiew czyli яаш sztandar, ma 12 stóp dłu 
gości. W  złotey skówce jego pochwy znajdujes t 
drugi exemplarz koranu, spisany własną ręką Ka 
liffa Omara, trzeciego następcy Mahometa.^ Pod 
czas pokoju chowaną jest ona w izbie odzieży Me 
hometa (Borda) tu są złożone takoż inne kleyno
ty  państwa, jako to: odzież Mahometa, jego broda 
ślady nóg jego, szabla jego i łuk, oraz nieco mie 
czow pierwszych Kaliffów. W  czasie woyny wy 
etawują dla tey chorągwi wspaniały namiot, w 
którym przymocowywa się do postumentu, a drze 
wa czarnego, siebrnemi kółkami. Po skończeniu 
każdey wyprawy, chorągiew ta, z wielką uroczy 
stośeią, znowu chowa ssę do trójkolorowego fu 
tera ła ,  kosztownie ozdobionego. Do czasów now
szych', Sandzak-Szeryft by ł  pewnym rodzajem ta 
lizmanw, dla zebrania woyska i obrońców iślamiz 
mu oraz dla zagrzania ich do woyny przeciw chrze 
ściąłem. Tylko w i 648  roku,, przy wstąpieniu n 
tron Mahometa I V , W ie lk i  W ezyr w ystaw ił u 
chorągiew dla skłonienia janczarów, na stronę te 
go Sułtana, a dwa lata potem, teraźniejszy aułtai 
wystawił ją przy zniesieniu tey m ilic ji  i jey stron 
ników. Z resztą, chorągiew ta tylko podczas woy
ny bywa wywieszoną i służy vvtedy za znak, że 
państwo znajduje się w ostateczoem niebezpieeżeń 
stwie i wskazuje przez to niezbędną potrzebę uży
cia wszy tkich sił jego. Chrześcianom nie woln« 
widzieć tey chorągwi. In ternuncyuse Austryack. 
B runardy  drogo przypłacił za swoję w tym wzglę 
dzie ciekawość. W  roku 1769, dni* 37 marca, 
kiedy Achmed I I I  woynę wypowiedział Rossy 1, 
poseł ten ze swoją familią i innym i Europeyczy- 
kami najął u  jednego M a i ły  s tancją ,  ażeby skry
cie widzieć mógł processyą. Lecz znalazłszy tan 
sze od tey stancyi miejsce, odrzucił ją* za co Muł 
ła pomścił się przez, wydanie go: Emirowie 1 jan
czarowie ze wściekłością rzucili się na Internuo- 
cyusza, pokrzywdzili jego żonę i córki, nadto je
szcze zamordowali wiele niewinnych chrzescian, po 
ulicach.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J tV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jn d rzey  B licharski Rzeczyw isty R a d ca  Stanu i K aw aler.

w Drukarni Reddkcyi•


